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Zerkanie sanacji 
w kierunku lewicy.

»Kurjer Poznańaki* w tej materji piaz* t*k :
.Obecnie syteacj* gospcdfrcza jest btrdzo cięźk«. Sim cji 

siedzi jfikby na torturach. Chciałaby z tych tortur uciec 
i odd*ć ełfidze w ince ręce. Ludzie jednak, którzy rządzą dzi- 
sifij Polską, zd*ją sobie sprawę z tego, co icb by czek*!©, 
gdyby przesiali rządzić. Wprawdzie wojewoda Kostek*Biernacki 
mówi, it zamach owcy powinni być wolni od strachu w dobie 
samolotów i ekspresćw, lecz przecież nie wszyscy znaleźliby 
miejsce w tyrh samolotach, 1 to tylko nie pozwala im odejść 
od władzy, Boją się cni osobistej katastrefy, Zaostrzony 
kurs, pełnomocnictwa, okopywanie się na zajętych pozycjach, 
mają im zapewnić utrwalenie się przy władzy.

Tymczasem jednak sytiacja jest groźna. W społeczeń­
stwie wre i kipi. Gromadzą się siły, które mogą spowodować 
upadek gwałtowny sanacji. Dlatego sanatorzy szukają zuowu 
sprzymierzeńców i przyjaciół. Pewni z nich zntwu zerkają 
w stronę lewicy, Wyraźnie w tym kierunku pisze na łamach 
»Gazety Polskiej’ p. Wojciech StpiczyńskJ, b. redaktor naczel­
ny »Głosu Prawdy", jeoen z głównych heroldów przewrotu 
majowego. Pan Stpiczyński nawołuje do stworzenia ścisłego 
bloku stronnictw lewicowych, któryby mógł się następnie po- 
rear mit ć z sanacją dla przeciwstawienia się obozowi naro 

ćfiwemu".
Nic były te jednak tylko platoniczne wzdy- 

ctaanie ze strony sanacji w kierankn lewicy, przy­
gotowano jnż wyraźne ten d »  vena z jej przedsta­
wicielami, z którego jednak sanacja wyszła jako 
. o d p a l o n y  a ma n t * .  Podjął się tej akcji 
Lednicki, b. działacz w Rosji o zatraconem jnż puwie 
t e  poczncin Polaki, a zwolennik czysto rosyjskiego 
stronnictwa politycznego, ł. zw. Kadetów, debrze znany 
tet w kełacb maaeitkicb. Tonie Lednicki, jak 
donosi prasa, w I niedzielę, dnia 10 bm. 
nizadził a siebie przyjęcie d li senatora fraacnskicgo, 
p. Yves Le Trocquer, który przybył do Warszawy na 
aroczystoić ka czci zmarłego min. Brianda. W a to 
domowe |rryjęcie zaprosił p. Lednicki nie tylko całen- 
kćw dziiiejszcgo nądn, jak min. Jana Piłandakiego 
i wiceprcmjera Zawadzkiego, ale także wielo wybitnych 
prsedatawicieli opozycyjnych stronnictw lewicy, pomię­
dzy którymi byli tacy politycy, jak b. min. T h n g n 11, 
p o i .  N i e d z i a ł k o w s k i  (sccjalista) i i n n i .
fg f * *  Nie udało s ię !

Dzienniki binkown-sanacyjne dawały do ztozn- 
anienit, że z tego »co i  w y n i k n i e * .  Wiadome ści 
poszły w świat, głosząc, ie  lewica galowa jest pogo­
dzić się z sanacją. 1 na tem tle powstały tózae 
domysły. T y m c z a s e m  p e j f t w i ł  s i ę  l i s t  
p. N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  k t ó r y  •  ś w i a d ­
c z y ł ,  ż e  w c a l e  n i e  w i e d z i a ł  o t e m,  i ż 
n p .  L e d n i c k i e g o  s p o t k a  c z ł o n k ó w  r z ą 
d n  i d l a t e g o ,  e b c ą c  n n i k n ą ć  „ s y t u a c j i  
f a ł s z y w e j ’ , p o ż e g n a ł  n a t y c h m i a s t  g o ­
s p o d a r z a  i o p u ś c i ł  zebrane t o w a r z y s t w o

Wyraźna, a niedwuznaczna odmowa.
W imienin lewicy natemiast dał w iej sprawie 

socjalistyczny »Robotnik* następujące oświadczenie:
— „Jikiź w łych wirnnkich może być m o n  o jakiem* 

kolwiek »pojednaniu V
Wsuk wszystko nas dzieli, a dzisiaj nie jn2 nie 

.łączy : inaczej zupełnie patrzymy na pełeżenie świata 
1 kraju, na dregi rozwojowe Polski, na wartaće róż­
nych idei, na to, co wolno, a czego nie wolno w sa l­
kach politycznych i społecznych.

»Sanacja * znajduje się zresitą w pewnym sensie w »ślepym 
zaułku*, dla niej taki »kompromis’ byłby takie katasticfą, 

»sanacja*, szukając* »pojednania*, dokonywałaby dzieła .urna* 
likwidacji*. —

Jest to chyba wyraźni i nicdwnzuaczna od m ow a . 
Lewica s t w i e r d z a ,  te  dla miej niemożliwy jest 
» k o m p r o m i s ” z sanacją. Stoją temu bowiem 
wzglądy gospodarcze, polityczne, a pizedewszystkicm 
m o r a l n e .  A więc nie udało aię.

Do tego Już dochodzi w Polsce!
Siedlce. Rada miejika m. Siedlec ncbwałiła 1000 

zł. na zakap kaiąlak żydowskich de bibljoteki miejskiej, 
tadzieź 300 zł. na zaabonowanie czasopism żydowskich 
dla czytelni pabliczntj, istniejącej przy tej bibljotece.

Do tego jaź dochodzi... Sławetna rada miejska 
chce wideczaic wykazać ipołecień itw i, że nie żyjemy 
w Peisee, l«cz w Jadee — Police.

P o b y t marsz. P iłs u d s k ie g o  
w  B u k a r e sz c ie ."

Warszawa. Parowiec .Romania*, na którym marsz. 
• Pilsadaki odbył pedtóź z Egiptu do Rumaiji, zawiaął 
■ do Ccntttszy we wtorek. Marszałek natychmiast 
| w tswarzysiwie pasła polskiego, Szembeka, odjechał 

do Bikneszte, gdzie jeszcze przed południem odbył 
konferencje z kiólcm Kardem. Z kolei król Karol 
rewizytował Marszalka w apartamentach poselstwa 
polskiego.

W ciągu dnia marsz. Piłsudski odbył ketfeiencję 
z premjerem Jeigą i z kilku ministrami.

W śitdę po pdeditie Marszałek odjechał do P d-  
iiceai, gdzie odbył przegląd 16 palkn piechoty ro­
mańskiej, którego iest zzefem.

Bukareszt. Marzz. Józef Piłsudski był 15bm. 
przyjęty »rzez któlewą Maiję, która odjeżdża wieczo­
rem do Białogrodn w odwiedziny do córki swej, kró­
lowej jugosłowiańskiej.

0 śledztwo w sprawie morderstwa 
śp. Holów ki ?" j |

Zagadko wre milczenie władz.
W warszawskim „Robotniku* czytamy: 
»Wydrukowaliśmy przed dwoma tygodniami list 

kilku dawnych przyjaciół śp. Tadeusza Hdówki w 
sprawie braku jakichkolwiek wiademeści co do staaa 
śledztwa o zabójatwc, dokonane w sierpniu t. nb. 
O ile wiemy, apel ten przeminął baz echa. Dlatego 
podnosiry tę rzecz znowu. Obóz »sanacyjny* 
urządził ku czci Helówki wiele akademyj i obchodów. 
Bardzo to pięknie, ale jednak i my — Indzie, z któ­
rymi Hoidwko rozstał się bardzo radykalnie w 
oitatnich latach swego życia, chcielibyśmy wiedzieć, 
czy śledztwa deazto do jakichkolwiek rezultatów. 
Zafcójstwo Hsiówki było niewątpliwie faktem jlkimś 
specjalnym: żadaa fala teram politycznego później 
aie nastąpiła. Czy podobna sobie wyebrazić, by po 
ośmiu prawie nuta ącsch władze, prowadzące śledztw», 
nic natrafiły na żaden ślad, na żadne przypuszczenie 
co do celu, źródła i organizacji śmiertelnego zamachu ?*

Sensacyjna rezolucja wielkiej rady 
faszystowskiej

za i tw iz ją  trak ta tów , z n ie s ie n ie m  d łu gów  
w ojen n ych  i iep aracy j.

Rzym. Wielka rada faszystowska na awem dłu­
giem kwietniowem posiedzeniu przyjęła następującą 
ieztlocję :

Wielka rada faszystowska, po zbadaniu między­
narodowego politycznego i gospodarczego położenia, 
zatwierdziła działalnaść włoskiego ministra spraw za- 
grznicznych. Celem przezwyciężenia kryzysu świato­
wego, którego przyczyn izukać należy raczej w 
mementach politycznych i meralnycb, niż czysto go­
spodarczych, rada uważa za konieczne:

1. uregulowanie probierni reparacyj i międzypań­
stwowych długów wojennych przez wyrzeczenie się 
pierwszych i anulowanie drogich;

2. usunięcie przeszkód dla międzynarodowej 
wymiany towarów, zanim handel nie zesłanie za­
pełnię zduszony;

3. uregulowanie stosunków w państwach nad- 
dnnajskich i bałkańskich;

4. rewizja w ramach Ligi Narodów tych klaaznl 
traktatów pokojowych, które stają się przyczynami 
niepokojów wśród narodów i noszą w sobie zarodek 
przyszłej wojny;

5. zaprzestanie w przyszłości zbyt częstego 
zwoływania konfercncyj międzynarodowych, któro 
ustawicznie budzą nowo nadziejo w narodach, 
a równocześnie przynoszą coraz to większo rozcza­
rowania.

W końcu rada flizystewska zapowiada, iż na 
październikowej sesji zajmie się kwastją stanowiska 
Włoch w Lidze Narodów.

(Ta uchwała rewizji traktatów jest tem dziwniejsza, 
gdyż właśnie dzięki tym traktatem Włochy ogromnie 
powiększyły swe terytorjum.)

S k a n d a l po  sk a n d a lu  w  
k o n c e r n ie  K r e u g e r a .
Sztokholm. 15. 4. Wjkrycie nowych fałszentw  

w koncernie Kreagera wywołało w całej Siwecjt 
urażenie oszałamiające. Prasa dziaiejsza zam la szcza 
dalsze szczegóły, powstrzyma jąc się narazie od 
większych komentarzy. Ni»ma jnż najmniejsze; 
wątpliwości, że Ivar Krosger ifalezcwił tbligzcje 
włoskiei pożyczki pańatwowej na istną, przewyższa­
jącą 300 miljonów koron szwedzkich. O lgacje te 
były drukowane w zakładach grificzuyth K*«ugera.

Dalej podają z wiarogednego źródła e> dalszych 
malwersacji ch Ivara Kreagera. Podczas hfiacji marki 
niemieckiej Kicugtr zakupił w Berlinie kilka demów 
w alei Pcd Lipśmi oraz przy ality Wiihalmcwskiej. 
Administracja tych domów aie miała nie wspólnego 
z administracja lasów Kreugera eraz wieikith m> jątków 
ziemskich w Haivatstadet.

Odpisy hipoteczne, dotycaące domów w Berlinie, 
Krenger sfałszował i pozaciągał pożyczk*, przewyższa­
jące kilkakrotnie wartość posesyj. Malwersacje te 
sięgaią samy 100 miljoaów koron.

Genewa. Wiadcmcści, alplywająte ze Sitckbclmu, 
wywołały wśród członków delegacji fieneaskiej przy 
Lidze Narodów wrażenie oszałamiające. Kiąźą po­
głoski o wielkich stratach, jakie miały ponieść banki 
prywatne w Paryżu, kr

Nowa niesłychana prowokacja Gdeńska 
wobec Polski.

Gdańak. Senat Wolnego Miasta zwrócił aię do 
wysokiego komisarza L;gi Narodów z wnioskiem, by 
na podstawie artykałn 39 umowy paryskiej z r. 1920 
wydał decyzję, że Wolne Miasto Gdańsk ma prawo 
towary, które w ramach kontyngentów sprowadza dla 
gdańskiego przemyśla, dla gdańskiego rolnictwa, dla 
gdańskiego ricmiosła i które na terenie Wolnego 
Miasta przerabia, eksportować n i teren Rzeczplitej.

Po drugie, że rząd polski jest obowiązany na­
tychmiast wszelkie zarządzenia znieść,które powodują 
dla tego eksportu towarowego ograniczenia.

Per trzecie, że rząd polski jest zobowiązany to­
wary, objęte tym ekspertem, które przez organu rzą­
dowe polskie zostały skonfiskowane, aatychmiast 
zwolnić.

Przeniesienie sztabu hitlerowców 
w Gdańsku.

W związku z rc związaniem ftrmji hitlerowców w 
Rzeszy i skonfiskowaniem ich zapisów broni, dział, 
aeroplanów, zapasów chemicznych itd rozeszły się w 
Gdańsku pogłoski, że generalny sztab armji Hitlera 
ma być przeniesiony wraz z wszystkie»!, zapasami 
broni do Gdrńtks. Szaf sztabu wojak., Hitlera Róhm 
eraz sam Adolf Hitler mieliby przejściowo zam.eazkać 
w Gdańsku, »żaby stąd jesseze organizować walkę 
•  władzę w Niemczech, Gdańsku i Aaatrji.

Rozporządzenie o ulgach w sp łac ie  
zaległości podatkowych rolników.

Warszawa. W „Dzieanikn Ustaw* ukazało się 
rozporządzenie Ministra Skarbu o ulgach w spłacie za­
ległe ści podatkowych rolników. Zaległości, powstałe 
ptztd 1 października 1931 r. w podatkach gruntowym, 
dochodowym, mijątkewvm, spadkowym, odroczone zo­
stały do 15 sierpnia 1933 r. Rozporządzenie wymie­
nia teiminy dobrowolnych wcześniejaaych opłat zale- 
cłości, przy których płatnicy żądać nrogą bon fikaeji. 
Ulgi i bouifikacje przyznano będą tylko tym rolnikom, 
którzy niszczą poprzednio przypadające na nich nale­
żności podatkowe, od 30 września 1931 r. począwszy. 
Uby Skarbowe mogą te należności rozłożyć na raty.

Warszawa. Dnia 14 bm. pod prztwodaictwtm p. 
ministra przemysłu i handlu dr. Zarzyckiego odbyto 
się następie zkolei posiedzenie kemiajido współpracy 
z kapiectwem w zakresie realizacji programu pomocy 
dla h tu ili .



Nawy ustrój kasztów 
sądowych.

Kaszta pracesu cywilnego wykłada w całości 
wierzyciel.

Z dniem 1 kwietnie obowiązuje nowa sstawi o kosztach są­
dowych z dnia 18 mirca 1932 r., uzupełniona rozporządzeniem 
ministra sprawiedliwości i skarbu z 31 marca 1932 w sprawie 
uiszczania opłat i kosztów sądowych w postępowania cywilnem 
oraz drągiem rozporządzeniem min. sprawiedliwości w sprawie 
opłaty za doręczenia sądowe w sprawach cywilnych.

Rzecz znamienna, źe trzy akty prawodawcze o tak ogromne) 
doniosłości ogłoszono w nr. Dziennika Uitaw, datowanym z dnia 
31 marca 1932 r., z dniem obowiązywania, t. j. 1 kwietnia 
1932, tak źe do wiadomości władz *ainteresawanych rozporzą­
dzenia dotarły w dwa lob trzy  dni później, niż rieczyw isele 
zaczęły obowiązywać.

Nowy nstiój kosztów sądowych ma dwie zalety: ujednostaj­
nia kwestję tę na całym obszarze Rzplitej także co do wysoko­
ści, a ponadto dla sądów dzielnic zachodnich stanowi znaczne 
aproszczenie w wewnętrznem urzędowaniu kasowem. Natomiast 
dla wierzyciela jest daleko bardziej uciążliwy, niż stan dotych­
czasowy, gdyż, jak to poniżej wykażemy, zmusza wierzyciela do 
wyłożenia odraza wszystkich opłat sądowych przy wytoczenia 
powództwa. Dotychczas bowiem w toku procesu wierzyciel wy­
ki idał tylko wydatki gotówkowe sądu w farmie zaliczki, np, na 
kaszta świadków, biegłych itp. a koszta sądowe w znaczenia ści- 
słem ściągał tąd od dłażnika zasądzonego bezpośrednio. Do­
piero w razie niemożności ściągnięcia ich od dłażnika ściągano 
je od wierzycieli (powoda), co zresztą w ogólnem pojęcia spo­
łeczeństwa uważano już za dotkliwą szkodę wierzyciela, który 
wierzytelność swą stracił, proces wygrał i jeszcze za to maslał 
płacić. Dziś kosztów tych żąda się od wierzyciela zgóry, przy 
wnoszeniu skargi.

Z dfugiej strony jednak nowe stawki opłat sądowych mają 
ię znaczną korzyść, źe są daleko niższe niż koszta ditychcza- 
sowe. Przy mniejszym przedmiocie sporu wynoszą około jedną 
trzecią dawnych.

Zasadnicza zmiana polega na tern, że od każdej sprawy po­
biera się tytułem opłaty sądowej, jako t, zw. wpis stosunkowy, 
kwotę, odpowiadającą 3 proc. wartości przedmiotu spora, przy- 
czem każde rozpoczęte 100 zł. liczy się za Ipelne. Najniższa 
opłata wynosi 2 zł w sądach grodzkich, a 10 zł w sądach okrę­
gowych. W pis m usi być wniesiony razem  ie  skargą I to, 
o ile wynosi mniej niż 100 zł, znaczkami sądowemi, których stro­
nie nie wolno kasować (robi to sekretarz) powyżej tej kwoty w 
gotówce. Znaczki wydaje kasa sądowa, Jeżeli znaczków nie 
ma, można wpis aścić gotówką.

Bez opłaeenia w pisu sąd nie podejmuje ż a ln e j czyn­
ności, wzywa jedynie zainteresow. do ziszczenia opłaty, a jeże­
li nie stanie się to w ciągu siedmio dni, zwraca odnośne pismo.

Pełny wpis dotyczy m. in. powództwa cywilnego zwykłego, 
natomiast w postępowania wekilowem pobiera się połowę wpisa, 
a od podań o wydmie nakażą zapłaty i nakażą wykonawczego 
każdorazowo po jednej piątej, jeżeli wnioski postawiono osobno.

Areszt i tymczasowe zarządzenie po woduje również opłacenie 
jednej piątej, podobnie wniosek o wdrożenie egzekucji, o powoła­
nie dłużnika do przysięgi manifestacyjnej, o przetarg i zarząd 
przyrauiowy, pozatem wniesienie zażalenia jakiegokolwiek ro­
dzaj c.

Pozatem w toku postępowania strony obowiązane są do 
wnoszenia opłat od iażdego podania, od protokolarnych wnios­
ków, złożonych poza rozprawą i wogóle od każdego pisma, zło­
żonego przez stronę, a nie podlegającego wpisowi i to 50 gr w 
sądach grodzkich, 3 zł w sądach okręgowych i wyższych, poza­
tem od każdego załącznika 50 gr. Wszelkie więc ap. .ponagle­
nia* sekretarjata są da muszą być opłacane.

O i  opłat tych  i kosztów postępowania m ożna zwolnić 
na podstaw ie praw a ubogich, co do któreg* przepisy 
procedury cywilnej nie uległy zmianie. Natomiast znie­
siony został przepis dotychczasowy, iż zwolniony jest od 
kosztów  postępowania tym czasow o przeciw nik  powoda, 
skarżącego na p o istaw ie  praw a ubogich. Postanowienie 
to miało na cela ochronienie strony przed kosztami, jeżeli po­
wód, nie mifą-ty n»c do stracenia, wniósł przeciw niej skar­
gę lekkomyślną lab złośliwą, na podstawie prawa ubogich. 
Przez zniesienie odnośnego przepisu gwarancja ta upadła.

Nikonfec należy zaznaczyć, że nowy ustrój kosztów sądo­
wych dotyczy większości spraw cywilnychfprocesa, konkncsn, 
nadzoru, subhasty), me dotyczy natomiast postępowania nie­
spornego (himlecznych, opfekińczych, spadkowych, waloryzacyj­
nych. rejestra handlowego itp.

Olrębaie przed itawia się kwest ja t. zw. opłat za doręczenia. 
Odnośne rozporządzenie min. sprawiedliwości tworzy osobny fan- 
dasz doręczeaiowy, co powoduje dla strony m. in. poważne kom­
plikacje. Mianowicie za każde doręczenie zarzęda trzeba zapła­
ci ć 80 gr. w sprawach sądowych, z wyjątkiem spraw karnych 
i to ni«tylko w sprawach powyższych, lecz we wszystkich. Tru­
dność dla strony polega na tern, źe opłatę tę w formie osobnego 
znaczka trzeba niścić przedtem, w przeciwnym razie sąd wzywa 
osobnem pismem, %% które znowa trzeoa zapłacić znaczkiem. 
Opłacie podlegają wszelkie doręczenia z nrzęda, a więc w sądach 
grodzkich wszelkie wezwania sądowe, zawiadomienia o rozstrzy­
gnięciach z wyjątkiem wyroków itp. Trzebi więc naprzód 
o tern pamiętać, aby »niknąć wezwania, które kosztuje.

Tak więc wniesienie np. skargi cywilnej staje się 
czynnością, wielce skomplikowaną. Niedosyć napisać skar- 1

gę i oddać ją w sądzie, jak dotychczas, w trzech egzemplarzach, 
trzeba jeszcze

1. opłacić wpis (3 proc. samy skargowej i dalszą jedną dzie­
siątą tytnłem opłaty za wypisy orzeczeń, wydanych z arzędu) 
i to, w znaczkach z napisem „Opłata sądowa*.

2. Załączyć znaczki z napisem: „Oałata {za doręczenie* po
80 gr. szuka w ilości zmiennej. Mianowicie (wymieniamy przy­
kładowo) :

przy skardze 1 dla powoda, 1 dla każdego z pozwanych;
przy wręczenia pisma t. zw. przygotowawczego 50 gr. w 

sądzie grodzkim lab 1 zł w sądzie okręgowym i po 50 gr. od 
załącznika dla sąda w znaczkach „Opłata sądowa* i 1 znaczek 
doręczeniowy dla przeciwnika w sądzie grodzkim ;

na rozprawie tyleż znaczków doręczeniowych, jak przy skar­
dze, celem doręczenia nchwały dowodowej, jeżeli sąd nie ogło­
sił jej na rozprawie;

po uchwale dowodowej dla każdego świadka i znawcy po 
jednym znaczki doręczeniowym ;

w razie niestawiennictwa świadka dalszy znaczek doręcze­
niowy na ponowne wezwanie.

A więc znaczków tych będzie pewnie bardzo dużo, a stąd 
niewyczerpane źródło kłopotów i zwłoki, Zaleca się więc przy 
składania każdego wnioski do sąda przedtem zapytać się w se­
kretariacie, ile będzie potrzeba znaczków doręczeniowych na 
wszelki wypadek.

W związki z tym u twym uslrojem kosztów : 
sądowych E:h> Borów Tucholskich następujące po- ; 
dtje nwagi:

,vŁ a jd a e lw o  z a tr iu m fu je  
w  P o lso e .

Ministerstwo Sprawiedliwości wydało ostatnio rozporzą­
dzenie, które — jak się zdaje — powiększy jeszcze pamjący 
nie od dziś dnia w Polsce powszechoy prawie brak uczci­
wości w regulowania ztbowiązań pieniężnych. Wiadomo
dobrze, jak teaduo dzisiaj wydostać od kogoś jakąś nile- 
źytość. Winien tema nie tylko sam kryzys, ale także
panająca dziś ogólna psychoza niepłacenia rachunków i zo­
bowiązań pieniężnych pod pozoretn kryzysu i braka gotówki.

jl* dotkliwy kryzys postawił każdego niemal obywatela w 
Polsce w niezmiernie tradne położenie materjslae — nie 
nlega najmniejszej wątpliwości. Bezwzględnie trudno jest 
dzisiaj o gotówkę i z tern możemy się wszyscy zgodzić. 
Jednakże zachodzą tysiącami wypadki, źe ludzie nie płacą j 
swoich zobowiązań nie dlatego, żeby naprawdę płacić nie byli i 
w stanie, ale dlatego, źe poprostn zarażają się tą ogólnie j 
panującą psychozą, źe .dzisiaj nikt nie jest w gtanie płacić*, j

Dopiero wyrok sądowy zmusza takiego człowieka do \ 
zapłacenia długu. Skarg* sądowa była więc dotąd dla oby­
wateli jednym ostatecznym środkiem wyegzekwowania swojej 
należy toś ci.

Dzisiaj 1 te odwieczne prawa obywatelskie zostają na­
ruszone »stawą, mocą której każdy obywatel, skarżący swego 
dłużnika, wigl. przeciwnika, będzie musiał w kasie sadowej 
lub u adwokata złożyć z góry opłatę za koszta sądowe pro­
wadzenia sprawy.

W razie wygrania sprawy pieniądze te zwraca dopiero 
skarżącemu zasądzony, Kiedy w międzyczasie dłużnik, wzgl. 
przeciwnik umrze lob zbankrituje, wpłacona z góry suma na 
koszta sądowe przez skarżącego wierzyciela — przepada tak 
samo. jak 1 cała należytość.

Coprawda przegrywający sprawę, o ile nie miał «śwlide- I 
ctwa ubóstwa*, zawsze dotychczas płacić musiał koszty 
sądowe. Jadoakże koszta te płacone były z dołu i płacił je | 
ten, którego winę sąd zbadał i stwierdził swoim wyrokiem. 
Dzisiaj zaś koszty sądowe płacone by: muszą z góry i płaci 
je ten, który skargę wnosi, a więc nie krzywdziciel, tylko po­
krzywdzony, mając jedyną pociechę w tem, źe kiedyś po wy­
graniu sprawy, jeżeli przeciwnik będzie jeszcze coś posiadał, 
będzie mógł pieniądze te odebrać z powrotem.

Niewątpliwie sądy miały dotąd wiele truduośoi ze ścią­
ganiem swoich mleżytości, zapewae dużo pieniędzy przepadło 
i cicąc temu wszystkiemu zapobiec, postanowiono koszty 
sądowe likwidować z góry. Następnie faktem jeit ogólnie 
wiadomym, że w ostatnich czasach liczb« skarg sądowych 
znacznie się wzmogła i sądy naprawdę nie mogły podążyć 
nawałowi napływających spraw, Nowe rozporządzenie zmniejszy 
więc ilość procesów, bo kto będzie musiał z góry wyłożyć 
kilkanaście czy kilkadziesiąt złotych na koszty sądowe (koszty 
adwokackie osobno), ten się poważnie zastanowi, czy warto 
i czy opłaci się skarżyć swego przeciwnika,

W praktyce skatki tego rozporządienia mogą odbić się kata­
strofalnie na średniozamożnych warstwach lndności, które to 
warstwy są w Polsce bodaj najliczniejsze. Bezrobotni i naj­
biedniejsi będą niewątpliwie zwotiieni od kosztów sądowych, j 
Ale cl niewiele zadają salowi pracy. Bogatych ludzi w 
Polsce jest również bard co mało, zatem te nowe utrudnienia 
w wymiarze sorawiedliwości odczują najboleśniej średnie
warstwy ludności, inteligencja pracująca i kupcy.

Tak więc wymiar sprawiedliwości udostępnionym zostanie 
przeważnie dl# ludzi bogatych. Dla biedaka, którego bieda 
nie będzie mogła być urzędowo stwierdzoną, drzwi sądowe j 
pozostaną zamknięte. Elementarna sprawiedliwość, dostępna 
w całej cywilizowanej Europie każdemi obywatelowi, w 
Polsce stanie się luksusem, na który tylko Indzie bogatsi, 
mający w każdej chwili do dyspozycji gotówkę, będą sobie

mogli pozwolić. Zatriumfuje wtedy w całej pełni przysłowia 
| Kto ma pieniądze, ten ma rację*.

Ale to jest tylko jedna strona medalu.
Wspomnieliśmy na wstępie, źe dziś z małym wyjątkiem 

tylko ten płaci, kto Jest do tego wyrokiem sądowym, czy też 
inną koniecznością zmuszony.

Otóż jeżeli dostęp do sądu zostanie w ten sposób 
atiudniony, jeżeli w praktyce zdarzać się będą masowo wy­
padki, że obywatele zaczną unikać drogi sądowej, woląc raczej 
znieść swą krzywdę w milczenia, niż ponosić nowe wydatki —- 
znikną więc w Polsce te niewielkie resztki bojaźni przed 
sądem i zapanuje na całej linji anarchja, bezprawie, łajdactwo 
i oszukiwanie bliźnich.

Nie jest bowiem wykluczone, źe zwiększy się też liczba 
wypadków samosądu. Kto będzie skarżył swego przeciwnika 
o obrazę, jeżeli przy wniesieniu skargi zapłacić trztb», przy­
puśćmy 20 złotych. Obrażony swego przeciwnika „trzaśnie w 
pysk* i sprawa bez sądu załatwiona.

Że ucierpi na tern i położenie gospodarcze krają, nie 
ulega wątpliwości. Przez utrudniony wymiar sprawiedliwości 
stosanki kredytowe alegaą znacznemu pogorszenia, zapanuje 
jeszcze większa nieufność wierzyciela do dłużnika, a obrót 
pienięźay przez tę nieufność zmniejszy się jeszcze więcej* 
Zamiast polepszenia stosunków, życie gospodarcze zamknie się 
w jeszcze ciaśaiejszych ramach, tak, źe znajdzie się o krok od 
ostatecznej katastrofy.

Sprawnie działający i każdemu dostępny wymiar sprawie­
dliwości — to jeden z fundamentów istnienia organizacji na­
ród a, główna ostoja ładu i porządku publicznego w państwie. 
Jeżeli ten fundament zostanie podważony, podważoną zostaje 
egiystencj* państwa. I z tego punktu widzenia każdy oby­
watel o zdrowych zmysłach odnieść się musi krytycznie do 
tego rozporządzenia ministerjaluego.*

C o ra z  to  lep ie j I
W y zy sk iw a n ie  b iedy  i nędzy dla ce lów  partyj-* 

nych. -  K redyty B ankn R olnego  
w  seK retarjacie  B B

Kościerzyn*. Powszechnie wiadomo, iż ostatni rok na Ka­
szubach dla rolników był rokiem klęski. Orgmizacje rolnicze 
czyniły wysiłki, ażeby dostać jakąkolwiek pornos ze strony pań­
stwa. Pomagłły w tern pisma narodowe, podijąc wiadomość** 
o ciężkim stanie rolnictwa kaszubskiego. Ostatecznie Bank 
Rolny udzielił pożyczki siewnej na dogodnych warunkach dla 
rolników. Rozprowadzeniem te} pożyczki między rolników mają 
się zająć K om unalne K asy  Pow iatow e.

Ale i ię małą pomoc sanacja p ragn ie  w yayskae dla 
swoich p arty jn y ch  celów. Oto ,G ios Kaszubski*, p ism o 
sanacy jne, ogłasza :

Komunikat Rady P ow . B. B. W. R. do 
p rezesó w  pow iatu  k cŚ ciersk iego .

W nioski w spraw ie o trcy m tn ia  pożyczek na aa* 
siewy w iosenne z Podaniem sa m y  ora* żyrantów  na- 
fieźy składać do sek re ta ria tu  R ady *Pow. B. B. W. R. 
Ze w iględn na to, że szczupłość przyzu*nych k redytów  
nie pozwoli na uw zględnienie w szystkich podań, należy 
w podaniach stawiać skrom ne w ym agania , aby  możli­
wie najw iększa liczba rolników  m ogła skorzystać z po­
mocy.*

A więc to tak  ? K tu  udziela pożyczek ? S ek re ta ria t 
B B. czy K asa  K o m u n a ln a?  Jak iem  praw em  se k re ta r­
ia t  BB. może rozporządzać pożyczkami siew nem i B anka 
R olnego ?

Gr«żne zaburzenia w północnych 
Czechach.

Żandarmeria bagnetem  zdobyw a barykady  
w  Biiix

Prag*, 13. 4. Z Biiix donoszą, te  część strajku­
jąc fch gótaików chciał* wymią ć we środę po południ* 
strajk generała? w całym okręgu.

Przed wiele f »brykami gromadziły «ię tłumy 
stuj tających, fetór zychcieli nakłonić pracujących de 
porzuceni* pracy. W wiela wypadkach roiotaiey 
przyitę »owali d i  strój ca.

W Obeiisateasdotfts przyszło do starcie między 
kilkatys ęcznyca tłumem strajkujących i tandarmerją, 
która m niał* wezwać wojsco a* pomoc.

Kiedy przybył oddział kawilerji, strijkojący zarza- 
cili drogi kamieniami i kotkami wobec czeg# kaw«- 
Itrja nie mogła przejechać. Jtdea tołaierz odniósł 
ciężką r«nę od kamieaia, trzech żtadirmów lekkie.

Ostatecznie żandarmttj* z bagnetem w ręka ma- 
siata zdobyć barykady.

Przez całe popołudnie napływali do Bitix robot­
nicy z 'okolicy i wobec tego istnieje obawa dal­
szych atirć.

WROGI PAŃSTWA.
-------  59

(Ciąg dalszy).

Po nance Piotr zwrócił się do biskupa:
— Przychodzę ze amotną ntwiaą.
— N e przelęknij się, czcigodny ojcze i — przer­

wa! towarzyszący Piotrowi młodzieniec. — Nowina 
nie jest saataą dla nas chrześcijan, owszem wielce 
radosną, szcząśeie nas czeka, gdyż cesarz Dioklecjan 
niebo sam otworzy.

— N e mów tak zachwalę, nie przesadzaj w gor­
liwo! :i, Pltnejanie! — napominał starzec poważnie.
— Kto stoi, niechaj patrzy, aby nie upadł. — No i cóż, 
Piotrze ?

— Cesarz zwotoje radę państwa, aby porozumieć 
się co do rzekomo wrogiego usposobienia chrześcijan,
— mówił Piotr. — G derjutz, najzswziętszy nasz nie­
przyjaciel, kieruje całą sprawą. Radcy nienawidzą 
chrześ:ijaa, nie maźai więc wątpić, jekiej cesarzowi 
■ dzielą rady. M isstl i korporacje rezmaite wyałaty 
także paiiów do cesarza z żądaniem zspełnego wy­
tępienia chrztścijan.

Aatym w ziemię patrzał milczący.
— Nie będę czekał, e t  maie pochwycą — i wyznam 

otwarcie wiarę aweją, edezwał się Płanejan.

— PlauejanieI Zaisdto «tasz swoim siłom! — 
przestrzegał Aatym. Chrystus Pan po kilka raty zata­
jał się przed swymi prześladowcami. Nie wydał się 
sam, ale czekał, dopóki nie przyszli po Niego. Nie 
ncieketże i Paweł św.? Z tej przyczyny nie pozwala 
kościół św. wydawać się dobrowolnie sędziom. Zwy­
cięstwo w męczeństwie nie jest dziełem ludzkich sił, 
lecz dziełem Boskiej wszechmocy, a nam nie wola o 
zuchwale efać miłosierdzia Bożema. Niejeden z chrze­
ścijan w czasach dawniejszych prześladowań odpadł 
oś wiary, bo za wiele afał własnym siłom. — Strzeż 
się tedy. Plaacjaaie!

— D oklecjsn wysłał także aagarów de Milete,
— mówił Piotr dalej, aby zasięgnęli rady a wyroczni 
Apolina, iak z chrześcijanami postąpić.

— Kto i  czarts ssaka rady, czirtowiką otrzyma 
odpowieóź, — odezwał się biskup.

— Dirotansz utrzymuje, — dodał Piotr jeszcze, 
t e  grozi chrześcijanom prześladowanie, jakiego nie by­
ło dotąd.

— Tak — odrzekł Aatym, — bo gwałtowność 
bnrzy i pieronów zależy zawsze od ilości aagromadze- 
nyeb w p »wietrzą nieczystych żywiołów. Paa nasz 
powstaje, aby oczyścić kościół swój. Mój Aleksinlrze,
— mówił, z wróci w « y  się di Greci f aa,  — jtccolwiek 
wiele mim pracy, to przecież chętnie widuatbym cię 
w doma swoim.

— Wdzięczny jestem bardzo, zacny m ętni mit 
chcę przeciąż zabierać drogiego czasn i dlatego tutaj

regalami* przychodzić będę.
Bitknp pożegnał się czele i odszedł z chrze­

ścijanami.
— Więc zacznie się znowu z chrześcijanami, —  

odezwał się Elymas szyderczo. — Świętoszki nie zda­
dzą się do naszego świat*, — precz z nimi!

D laczego  c h rześc ija n ie  cą  w rogam i p a ń s tw a ?
Marek dłagiego potrzebował czaan do zwołania 

rady pańttwa, gdyż jeatcze nie wazyitko było przygo­
towane d* wymierzenia pierwizeeo ciosa. Lecz tato 
tern gorliwiej pracował razem zGllerjnszem nad pod­
burzaniem poapólstwa przeciw chrześcijanom, co im 
się wybornie udawało. Z rozmaitych prowincyj nad­
chodziły do Ntkemedji wieści o groźnych rozruchach. 
Wyznawcy rełigji państwowej domagali się od cesarza 
wykonania da w tych, okratnyeh nitaw przeciw wszy­
stkim gardzącym bogami i religją eaństwa. Marek nie 
zaaiechat także obadzać fanatyzm* pospólstwa przez 
uroczyste ofiary, wyrocznie i przepowiednie.

Diokiecjaa wystał do Milata aagarów, aby w spra­
wie chrześcijan wybadali sławną wyrocznię Apolina. 
Uczyaił to z r tłg jaego  przekontaia bo należał do 
tej garitki pogaa, utóra wierzy w istnieaie bogów. Inai 
bez wyjątku prewle szydzili z etei bogów. Ateicm 
zapanował w wyższych staaaeh. F.Iosefowie, kapłani, 
dyplomaci nważeli wszystkie w/znants religijne zb 
mrzonki, checież uznawali ich konieczność dla po­
spólstwa. (C. d. ■.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m ł a s t o ,  dal« 18 kwietni* 1932 r.

M*t*sd*rxyk, 18 kwietnia, Poniedziilek, Bogamfła w.
19 kwietnia, Wtorek, Tymona m.

Wichód słońca g, 4 — 32 nu Zachód słońca g. 18 — 38 m. 
^Wschód księżyca g, 17 — 25 m. Zachód księżyca g, 4 — 12 m.

Z miasta i powiatu.
Obwieszczenie Komisji Szacunkowej podatku 

przemysłowego.
Zgodnie z postanowieniem art. 79 astawy o państwowym 

podatka przemysłowym z dnia 15 lipca 1925 r. Dz. U. R. P. Nr. 
79 poz. 550 podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 14 
kwietnia b. r. rozesłano nakazy płatnicze na państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu za rok podatkowy 1931.

Wymierzony podatek, uwidoczniony na nakazach płatniczych, 
płatny jest:

i przez przedsiębiorstwa, nieobowiązane do publicznego skła* 
dania sprawozdań oraz osoby, wykonujące zajęcia przemysłowe 
l wolne zajęcia zawodowe najpóźniej do dnia 15 maja 1932 r.

II pizez przedsiębiorstwa, obowiązane do publicznego skła­
dania sprawozdań w przeciąga 14 dai po doręczenia nakazu 
płatniczego.

Niewpłacone w powyższych terminach kwoty podatkn będą 
ściągnięte przymusowo wraz z karami za zwlokę i kosztami 
egzekucyjnemu

Od ustalonych sum obrotu i obliczonych kwot podatku 
mogą być w myśl art. 85 ustawy wnoszone odwołania za pośre­
dnictwem tut. Urzędu w nasi. terminach.

I. przez płatników, wymienionych w art 54 nst. 2 ustawy 
(przedsiębiorstwa sprawozdawcze) w przeciągu 14 dni, licząc 
#d dnia nastęun, po doręczeniu nakazu płatniczego do Izby 
Skarbowej w Grudziądzu.

II przez wszystkich innych płatników najpóźniej do dnia 
15 maja 1932 r, do Komisji Odwoławczej za pośrednictwem tut. 
Urzędu, przyczem się nadmieni*, że wniesienie odwołania nie 
wstrzymuje obowiązku ztpłacenia podatku w terminie, ustawą 
przepisanym.

Prawo wniesienia odwołania nie przysługuje tym płatnikom, 
którzy wbrew przepisom 52, 54 i 55 na wstępie powołanej usta­
wy wcale nie złożyli zeznania o obrocie bąlź też złożyli je po 
ustawowym terminie.

Nocne „manewry“ naszej „starszyzny 
strzeleckiej”.

Nowem łasto. W jednej z ostatnich nocy nasza .starszyzna 
strzelecka* odbywała swe manewry, Używając wyrazu „mane­
wry*, nie chcemy ani przypuszczać u Szan. Czytelników mnie­
mania, jakoby tu chodziło o jakieś manewry i ćwiczenia napra­
wdę w stylu wojskowym. Nte i jeszcze raz nie! Przecież i cała 
organizacji strzelecka takiego charakteru nie ma. Właściwości 
bojawkowskich, zdolności w arządzaniu napadów i awantur, tych 
Im odmówić nie można, Ale polał się, Boże, gdyby któż u nich 
chciał upatrywać zdolności w kterimku obreny Ojczyzny! Podo­
bnego też pokroju były i ostatnie nocne „manewry“ naazej „star­
szyzny strzeleckiej*. Nic zgoła w nich podobnego do jakichś

ćwiczeń wojskowych. Naszym prostym językiem mówiąc, 
chodziło tu o pospolite burdy pijackie, Które na tem polegały, że po 
odpowiednie®, laprowjtatowaniu i zamagazynofraniu się, już silnie 
pod gazem będąc, na terenie ulic miasta, pustych i pogrążonych 
w ciszy i ciemuośd nocnej, zawziętą ze sobą stoczyli walkę, na 
pięści, nogi i zęby. Było to poprostu mordobicie, co s'ę zowie. 
C stopniu jej napięcia i sile jej gorącości świadczyły rozpaczliwe 
chwilami wołania o pomoc. Ostateczny jednek jej wynik nie był 
znów aź nadto tragiczny. Z pola bowiem walki wszyscy zapa­
śnicy poza licznensi otrzymanemi sińcami, guzami, podrapaniami, 
wyszli cało. Wprawdzie cała ta historja zakrawa na nielada 
skandaiik, ale jest ona tylko zgodna z całym kierunkiem postę 
powania tej organizacji na naszym terenie.

„Kurza1" wojna o mężczyznę
Nowemłasto. Często się zdarza, że na tle zazdrości i ubie­

gania się o jednego mężczyznę rywalki wszczynają bójki. W 
ostatnich czasach zaczynają i u nas zdarzać się podobne wypad­
ki, Otóż kilka miesięcy temu na głównej ulicy naszego miasta 
dwie rywalki wzięły się o jednego mężczyznę tak za włosy, że 
każda poszła do domu z podrapaaąjbazią i pękiem włosów w ręce.

W oftatni^piątek wieczorem znów na tej samej ulicy spot­
kały się aż trzy takie knmoszki i po krótkiej wymianie zdań 
powstała bójka, niewiadomo tylko, która najwięcej guzów odebrała, 
Z powoda wszczętego hałasu i krzyku powstało zbiegowisko, 
to też docinkom i złośliwym uwagom nie było końca, A wszy­
stko to mów o jednego mężczyznę. Ależ panienki, bądźcie 
rozsądne, wszystkie trzy nie możecie przecież jednego 
mężczyzny dostić. A może wreszcie się stać, że zrozpaczony tera 
kawaler machnie ręką na was wszystkie trzy i żadne] 
z was nie weźmie.

„Dziesięciu z Pawiaka*.
Nowem łasto. Dyrekcja Kina „Reform *, chcąc umożliwić 

publiczności poznanie fragmentu dziejów walk narodu o wolność 
i niepodległość, wyświetla dziś, 18 b®. wspaniały dźwiękowiec 
polski pt. „Dziesięciu z Pawiaka*, Tło filmu stanowi ryzykan­
ckie wykradzenie 10 skazańców z rosyjskiego więzienie. Pierw­
szorzędną obsadę stanowią artyści« Węgrzyn, Lubieńska. Ba­
tycka. Brodzisz, Samborski i inni.

Całość jest sensacyjna i warta zobaczenia.

Zachwala kradzież roweru.
N ow em łasto. W ab czwartek o godz. 7,25 wieczorem 

skradziona agentowi ubezpiecz, p, Janowi Burdynowi z Lidzbar­
ka z korytarza fryzjera p, Arciszewskiego rower męski wraz 
z przyczepioną do roweru teką, zawierającą papiery wartuściowe, 
Natychmiastowe poszakiwania nie dały rezultatu. Złodziej umknął 
w nieznanym kierunku. Dochodzenia w toku,

Z sali sądowej.
Nowemłasto. Wyrokiem tut. Sądu Grodzkiego podczas roz­

praw karnych 13 bm. ukarani zostali: Piwoński J., szklarz zŁo« 
dzi, za nsiłowiną kradzież kieszonkową podczas jarmarku w Ku­
rzętniku w r. 1928. P., już kilkakrotnie karany, zdołał zbiec 
l dopiero przez listy gończe go przychwycono. Został skazany 
na 3 miesiące więzienia i ponoszenie kontów sąd. Jako drugi 
„kolega po fachu* stanął młodociany 16-letni źydek, Benjamin 
Braun z Znromina, oskarżony o kradzież 10 zł. na jtrmirku w 
Nowemmieście 9 marca rb. Żofjl Kopańskiej z Sampławy. Sąd 
ukarał go na zwrot pieniędzy i tydzień więzienia z zawieszeniem 
kary na 3 lata. Matka źydziaka, obecna na rozprawie, okazała 
się o tyle „wspaniałomyślną*, że owe 10 zł. oddała poszkodswa- 
nej. Kncharskę M. z Międzychodu (Poznańskie) za oszustwa 
przy sprzedaży opasek higj wyrokiem zaocznem skazano na 50 
zł. grzywny wzgl. 10 dni więzienia i koszta postęp. Kardasz 
Stan., m. ślusarski z Czerska, za złożenie fałszywej przysięgi 
z niedbalstwa na 10 dni więzienia z zamianą na 100 xł. grzywny 
I koszty postęp. O. Wł. z Barku i T, Józef z Ląkorza za miło- 
waae wymuszenie każdego po 5 zł. grzywny, M, Aut. z Snga- 
jeaka za nieposiadanie drabiny jako narzędzi przeciwpożarowych, 
aa 10 zł. grzywny i koszty postęp, wzgl, 2 dni aresztu, Ztcho- 
wski Leon z Cichego za zniewagę posterunkowego na 30 zł. 
grzywny lub 3 dni więzienia i koszta Jpostęp. Pokojski Andrzej, 
Wiśniewski Jan, Strumf Maks., Morenc AL, Wiśniewski Fr. i Hop-

Prosimy pamiętać
o dość rychłem odnowieniu przedpłaty na 
m a j za

„ D R W Ę C  Ę"
w czasie do 25-go u listowych.

pe Al, wszyscy z Marzęcic, za ciężki wybryk przeciw tamt. rolni­
kom w nocjsylwestrową, ze względu na młody wiek zasądz. zo­
stali, pierwsi dwaj każdy po 3 zł. grzywny, zaś resztę jeszcze 
młodszych spotkała nagana.

Walne Zgromadzenie członków Banka 
Lądowego w Lubawie.

Lubawa. Przy bardzo licznym udziale członków odbyło 
się pod koniec ub. m. 62*gie Roczne Wflue Zgromadzenie 
członków Binku Ludowego w Lubawie. Walne Zgromadzenie 
zagiił i przewodniczył takowemu ks. Prałat Kasyna, który 
powołsł na sekretarza p. Helenę Drozdowską, na ławników pp, 
Wacława Zurtlskiego z Wałdyk i Jarząbka z Grabowa. Bardzo 
obszerne i dokładne sprawozdanie z czynności Banku w r. 1931 
wygłosił p, dyr. Kijora, który w “pierwszej części swego 
sprawozdania omówił i przedstawił ogólne pałoźenie gospodarcze 
w r. 1931, ze szczegółowej« uwzględnieniem położenia, w którem 
w rokn ub. znalazło się rolnictwo, rzemiosło i handel naszego 
kresowego powiatu. W dragiej części swego sprawozdania p. 
dyr. Kijora objaśnili szczegółowo wszystkie pozycje bilansu 
rocznego oraz nchunka zysków i wydatków. Z bilansu rocznego 
wynika, że Bank Ludowy w Lubawie w r. 1931 postąpił znów 
poważny krok naprzód. Przyrost kapitała obrotowego był 
stosunkowo dosyć znaczny, gdy się zważy, że suma bilansowa 
wzrosła w stosunku do r. 1930 o zł 200000 i wynosi blisko 
1.900,000. Przyrost udziałów wynosił zł 40.000. Bardzo znaczny, 
jak na rok tak bardzo gospodarczo trudny, był przyrost 
wkładów oszczędnościowych. Wkłady oszczędnościowe wzrosły
0 zł 300000 i wykazują saldo 1.090.GCO zł. Na skutek takiego 
przyrostu kapitału obrotowego mógł Bank Ludowy w r, 1931 
członkom swym wydatniejszej udzielić pomocy finansowej. 
Nowych kredytów udzielił Bank Ludowy za zł 200000 tak, źe 
saldo weksli w dniu 31 grudnia 1931 wynosi zł 1.212.000, 
Rezultat całorocznej intensywnej pracy Banku można również 
nazwać zadtwalniającym. Po przeniesieniu nadpłaconych 
odsetek na rok 1932 w kwocie zł 18410 pozostawiono do dyspo­
zycji Walnego Zgromadienia zysk w kwocie zł 42126, Po przy­
jęciu bilansu I udzieleniu prawem wymaganego pokwitowania 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej Walne Zgromadzenie uchwaliło 
wypłacić 10 proc. dywidendy, zaś resztę czystego zyska przelać 
do rezerw. Odczytano też protokół z urzędowe] rewizji 
związkowej, której dokonił w dniu 11 grudni* 1931 p. dyr. 
Szałkowski z Poznani*. Rewident stwierdza, że B*nk Ludowy 
w Lubawie rozwija się pod każdym względem pomyślnie, że 
władze Spółdzielni wykonują swe obowiązki sumiennie i ze 
zrozumieniem rzeczy. Szczególnie podkreślił rewident wprost 
niezwykle dobrą w obecnych trndnych czasach płynność bilansu
1 wielką srprawność Spółdzielni. Wogóle odniósł rewident, jak 
to w swym protokole zaznacza, o działtlności Spółdzielni jak 
najlepsze wrażenie. Walne Zgromadzenie dokonało różnych 
zmian statutowych oraz uchwaliło nowy regulamin dla Rad? 
Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, Do Rady Nadzorczej zostali 
ustępujący członkowie wybrani ponownie, zaś w miejsce ś. p. 
Oswalda Dembowskiego został jednogłośnie wybrany p. Wacław 
Żnralaki z Wałdyk W r, 1931 przystąpiło do Banku Ludowego 
111 nowych członków, tak że obecnie liczy Bank 3020 człon­
ków, z których przeszło 2300 korzysta z kredytów Spółdzielni.

Rozwój Banku Ludowego w Lubawie jest stały i poważny, 
nawet w czasie ogólnego kryzysn gospodarczego. Pod wzgię 
dem kapitała obrotowego, jako też obrotów wogóle i poważuej 
hciby członków, Bank Ludowy w Lubawie od kilku lat w szeregu 
Spółdzielni Pomorskiej zajmuje pierwsze miejsce.

Koman lant „Strzelca” ua lawie oskarżonych,
Lubaw«. Duła 14 bm. przed Sądem Okręgowym toczyła się 

sprawa przeciwko Michałowi Gawronowi, o, komendantowi 
„Strzelca* w Rakowicach, o napad bandycki na Krecułę z wybu­
dowania. Dn. 22. 2. rb. — jak donosiliśmy — Krecula po 
libacji powracał z Janickim i braćmi Sterapkami do dom*. 
Do nich przyłączył się Gawron, co dopiero wypuszczony z wię­
zienia za pewną kradzież, St i J. pożegnali Krecułę, który przez 
pole naprzełtj udał się do domu. Niedaleko domu został n$ptd- 
nięty przez osobnika, który, powaliwszy ga na ziemię, obszukał 
mu kieszenie i zabrał portfel z wekslem i różne ml papierami. 
Krecuła, bęląc pijanym, me rozpoznał napastnika, tylko po 
głosie poznał Gawrona, który już raz był mu znany z kradzieży 
owocu u niego, za co sąd skazał go na 6 dni. Gawron do winy 
się nie przyznał i twierdzi, że to Stempkowii i Janicki napadli 
Krecułę. Na zapytanie sędziego, czy był karany, oświadczył, że 
czterokrotnie, raz za bójkę, bo naieży do „Strzelca*, to musiał 
się bronić (!), Po przesłuchanie kilku św. i przemowie obrońcy 
mec. Piotrowicza sąd wydał wyrok uniewinniający, udzielając 
Gawronowi nagany Z powodu sprzecznych zeznań napadnię­
tego Sąd nie nabrał przekonania o winie oskarżonego. W 
ostattiiem słowie Gawron z płaczem prosił o uniewinnienie. 
Od 24 II. rb, znajdował się w areszcie. Nie przynosi to chyba 
„Strzelcowi* zaszczytu, że na kierowniczych stanowiskach po­
siada takich ludzi Jak Gawron. Roli jego jest tu ogólnie znana. 
Jak sam się raz nieoględuie wyraził, w dzień capstrzyku imieni­
nowego pewien naczelnik zaprosił go na poczęstunek. Urzędnik 
ten po rozprawie wyniósł się jak niepysm j, bo mimo nniewin- 
niającego wyroka w tej sarawie rozprawa odsłoniła rąbek ni?, 
bardzo chlubnej przeszłości komendanta „Strzelca*.

Nominacja woźnego gminy i wójtostwa.
Na woźnego gminnego gminy Byszwiłd oraz woźiego na 

obwód wójtostwa Kazanlce zatwierdzony został Franciszek Licz* 
nierski z Byszwałda,

Nominacja ridcy sierot.
C zerlin . Jako radca sierot na gminę Czeilin zatwierdzony 

został Leon U za ski z Cierlina.

Z Pomor
Pogrzeb śp. Pelikan Zablońskiego.

Polskie Brzozie. Dala l t  bm. o godz. 10 przed ooł, od­
był się w kościele parafialnym pogrzeb śp. Feliksa Zabłońskiego 
z Janówka, przy udziale tłumu ludności tak miejscowej, jak i za­
miejscowej. Ze względu na to, -że Zmarły był organizatorem 
Tow. Powstańców i Wojaków i zarazem członkiem do śmierci, 
Tow, Powst. i Wojaków zebrało się przy krzyż*, by ponieść 
druha do kościoła, a raszta Powst. i Wojaków "pod oatutą orga­
nisty p. Kisickiego zaintonowała „Miserere* na dwa głosy. W 
kościele podczas Mszy św. czł. Tow. odśpiewali 2 pieśni 
„Z głębi mojego serca* na 3 głosy i „Zmarły nasz druhu* na 
4 głosy. Po ceremoajach żałobaych druhowie wynieśli na swych 
barkach Zmarłego na cmentarz, a chór znowu zaintonował 
„Miserero*. Przy zakończeniu obrzędu kolega Zmarłego, p. 
Oleszczuk, przemówi! nad zwłokami, przedstawiając życie i dzia­

łalność Zmarłego, pocztm zakończono uroczystość słowami : 
„ziemia, którą tak ukochsł, niech mu lekką będzie*! Uroczy­
stość pogrzebowa wypadła tak wspaniale dzięki miejscowemu 
organiście, który nie szczędził trudu i mozołu, aby w tak krótkim 
czasie śpiew wćwiczyć. Takie same uznanie należy się druhom 
Tow. Pow. Wojaków, którzy gremjalnie stawili się aa ćwiczenia, 
chociaż przez cały dzień pracowali ciężko.

Liczny odział wiernych świadczy też o wielkim mirze, któ­
rego Zmarły zażywał. Niech mu ziemia polska, którą tak gorąco 
ukochał, lekką będzie! Jeden z wielo.

Skradzionym autobusem przyjechał do 
narzeczonej

Pelplin . Miejscowa policja przytrzymała niejakiego Stani­
sława Komendiiowicza, który «kradł w Kielcach autobu* i przyję­
ciu! nim do swojej narzeczone] w Rajkowach. Aotobns czeka 
teraz na włsściciela.

Ślepy pasażer wśród lokomotyw.
G dynia. Do Oranu zawinął onegdaj statek „Btldis* z lo - 

komotywimi, załidowanemi w porcie gdyńskim,
Ku wielkiemu zdziwieuiu władz portowych w Oranie w luka, 

gdzie znajdowały się lokomotywy, pozostał mimo skrupulatnej 
rewizji w kanale Kilońskira .ślepy pasażer*, Stefan Janowski.

Janowskiego przekazano do dyspozycji władz konsularnych 
polskich w Oranie.

Z dalszych  stron Polski
Śmiały napad rabunkowy.

M ogilno. W nocy w tych dniach dokonali napadu 2 uzbro­
jeni w brianingi bandyci na zagrodę gosp. Hermanna Stelnmetza 
z Radłowa. Bandyci weszli w niewyjaśniony sposób do sypialni 
Stelnmetza. Jeden chwycił go za gardło, drugi skrępował ręce 
powrozami i zażądał klucza od kasy, St. jest bawiem przewodu, 
kasy „Spar und Darlehnskaise* i dnia poprzedniego przywiózł 
5000 zł. z Bydgoszczy.

Po otrzymaniu klucza rzucili St. w twarz jakiś środek na­
senny, tak że stracił przytomność. Bandyci zrabowali z żelaznej 
szafy 6200 zł i uszli oknem niepoznani.

Dziwne, że bandyci w tak zagadkowy sposób wkradli się do 
mieszkania i że nie pozostawił i żadnego po sobie śladu. Wszy­
stko było szczelnie pozamykane, nawet okn« miały spuszczone 
drewniane okienice i żelazne zasuwy, zamykane z wewnątrz^ 
Otworzyli je dopiero po dokonanej zbiodni.

Tragiczne samobójstwo kopca w Warszawie.
Warszaw*. Samobójstwo znanego i powszechnie szano­

wanego kapca warszawskiego, Wacława Pakulskiego, który rzu­
cił się z tarasu czwartego piętra na bruk i poniósł śmierć na 
miejsm, wstrząsnęło do głębi Warszawę.

Tłem samobójstwa śo Wacława Pakalsaiego są przedewszy- 
stkiem trudności finansowe w dobie kryzysu.

J*k się obecnie okazuje, śp. Wacław Pakulski przed trzema 
1*ty ubezpieczył się na życie w towarzystwie ubezuieczeniowem 
„Rinnione Adriatica* na sumę 10.0J0 dolarów. Ostatnio zaczął 
śp. Pakulszi zalegać ze składkami. Towarzystwo asekuracyjne 
wystosowało upomnienie dnia 10 bm, właśnie spływał termin, 
w którym asekuracja straciłaby ważność.

Kilka dni przed 10 bm., taż przed zamknięciem biur 
towarzystwa asekuracyjnego, parę minut przed godziną 3 clą, 
Pakulski przybył na ul. Moniuszki i uregulował całą zaległa 
należność w wysotości około 100 dolarów.

Równocześnie z uśmiechem zapytał urzędnika :
— Gzy w razie mego samobójstwa, po opłacenia tej n«- 

leżnośd, premjt 10.000 doi. zostałaby wypłacona rodzinie ?
Urzędnik uśmiechnął się również.
— Oczywiście. Już po dwóch łatach ubezpieczenia wy­

płacamy premię rodzinom samobójców, a pan jest ubezpieczona 
od trzech lat,

-7 1 premja byłaby wypłacona natychmiast ?
Urzędnik zaniepokoił się indagacją i spoważniał, co, widząc 

Pakulski dodał z uśmiechem:
— Może pan być spokojny, To nie o mnie chodzi, infor­

muję się poptoslu z ciekawości Więc natychmiast panowie 
wypłacacie asekurację ?

— Tak jest.
Nazijutrz iano popełnił Pakulski samobójstwo..,
Premja asekuracyjna w wysokości 1O.C00 dolarów będzie 

rodzinie wypłacona natychmiast.

Zagadkowe morderstwo.
Ofiarą tajemniczej zbrodni jest misjonarka sektj bapty­

stów, 49-ietn.ia Grall*Mott, która przybyła 
niedawno * Ameryki,

W arszaw a, Przy ul. Ogrodowej od kilka łat istnieje 
dom modlitwy Baptystów, działający Jako misjonarze wśród ży­
dów. W lokalu tym mieszkała główna misjonarka, 40*łetnia 
Grali Mott, pochodząca ze Stanów Zjednoczonych, niedawno przy­
była z Ameryki.

Wczoraj po południu z Radości, gdzie mieści się centrala 
Baptystów, przybyły do Ukaln na Ogrodowej trzy zwolenniczki 
tego Zrzeszenia, zastały jednik zamknięty, A gdy otwarto go 
w ooecności policji, znaleziono misjonarkę, Grall-Moit, martwą 
w kałuży krwi z podciętem gardłem. Dochodzenia rozpoczęto 
natychmiast.

W lokalu mieszkała razem z misjonarką nauczycielka 
Ztlzmannowa, która miała w tych daiach przyjąć chrtcst. 
Zalzmannowa wyszła, jtfe zwykle, do swego zajęcia i w lokalu 
została tylko sama Grałl-Mutt. Zwraca uwagę fakt, ża misjo­
narka została zamordowana przez podcięcie gardła prawdopo­
dobnie brzytwą w ten sam sposób jak przed paru tygodniami 
zamordowano dwoje dzieci, która to zbrodnia dotychczas jest 
nie wykryta.

Misja Baptystów pny  ul. Ogrodowej pozostaje pod kie­
rownictwem niejako Przedborskiego, b. dnehown mar ja wiek lego,

<4CIK R A O J O W 7.
A ad ycje  P o lsk ie g o  Itadja w  W t r m w i t

W torek, 19 bm, 13.10. 18.35, 14.45 Płyty gr. 15.25 Odciyt 
m itartlay p. t. .Reformy Wielkiogo Sejmu’. 15.45 Kom. Ceatr. 
Binr* Hydr. dli i;g l. i ryb. 15.50 Progr*m dl* dzieci młodtz.: 
1. .Listy od dzieci’, 2. .Kwiecień — j»»ź królewny wiosn»* 
(tr. ze Lwów»). 16.20 Odczyt m«tar«lay pt. ,N»poleon*. 16.40 
Płyty gr. 17.10 .Mieszkłnie wielkomiejskie, »ogrody działkowe*.
17.35 Koncert ork. Filbarm. Warsz. 19.15 .Kiiąłka rolnicza*. 
19.30 Wiadjmości sport 19.35 Płyty gr. 19.45 Pras»wy Dziennik 
Radj. 20.00 Feljeton ot. .Cztery Wiosny*. 20 15 Koacert w ie­
czorny ork. P. R. 21.30 Siachowisko pt. .Lotniarz z Cremony’ 
Pig Coppe. 22.00 Skrzynka pocztowa-teebn. 22.15 Recital 
skrzypcowy, 23.C0 Mnzyka taneczna.

Środą, 20 bm . 12.10, 13.35, 14.45 Płyty gr. 15.25 Odczyt 
maturalny o. t. .Uoadek i odrodzenie wojskowości polskiej w 
stuleciu XVIII*. 15.45 Koman. Cjntr. Biura H»dr. dla żegL t ryb. 
1553 Odczyt maturalny o. t. .Sienkiewicz*. 16.20 .Wśród ksią- 
ż«k’* J 6 43 Płyty gr. 16.55 Lekcja jązyka ang. 17.10 Dialog 
.Robak czy nie robak’. 17.35 Koncert otworów Offenbacha.
19.15 Komunikat rola. przyspes. rola, 19.30 Wiadomości sport.
19.35 Płyty gr. 19,45 Prasowy Dziennik Radj. 20.00 Feljeton 
muzyczny. 20.15 .Czwarta podróż oo świecie* audycja wesoła
21.15 Kwadrans liter. Dialoj p. t. .Hdina Marja*. 21 30 Koacert 
Platówny (śpiew). 21.50 Koncert kameralny, 22.45 Odczyt w 
ęzyku włoskim p. t. .Polska I Włochy. 23.00 Muzyka taneczo



Prdcts o zabioie śp. Wacławskiego.
Wilno, 15, 4. W tfnin óiiiiejuym  111 wydział 

kamy sądn tkrąg, rozpoczął rozpitrywać sprawą gło* 
iaych tkicciów ślicznych w Wilnie w listopadzie r. 
nb. Na ławie «skarżonych zasiadają: Łajba Saakiad 
i Ogaz, «skarżeni o odział w zajściach w dnin 10 li­
stopada przy zbiegn nl. Tłomackiej i Szeptyckiego, 
gdzie grapa atndentów żydów zaatakowała stndentów 
Polaków.

W zajścia tem atadent prawa śp. Wacławski ugo­
dzony został kamieniem w gUwą. Rana, zadana w 
głową, spowodowała śmierć Wacławskiego. Kiedy ra­
nionego koledzy wieźli w taksówce na stacją Pogoto­
wia ratnakowego, na toga alk Wielkiej, Pohalanki, 
Trockiej i Zawalaej, zaatakowani zostali przez grupą 
awaatnrników. Posypały sią kamienie, z których je­
den a godził w głową ranionego jni przedtem Wacław­
skiego. Ująto wówczas Walgina Samaria i postawiono 
w stan oskarżenia z art. 122 k. k. Raniony Wacławski 
po przewiezienia do szpital*, nie odzyskawszy przy- 
temncśti, zmarł.

Rozprawie przewodniczył wiceprez. Brzozowski. 
Oskarżenie wnosi podprokurator Janowice, bronią mcc. 
Smiaiowski 1 Msrgolis x Warszawy erlz Peiraszewicz 
i Czernichów z Wiła a.

Do rozprawy powołano 60 świadków, wcjścio na 
aalą ograniczono przez wydawanie kart wstąpn.

Czy awans za gnębienie prasy,
[Znany z prccesu  b rzesk ieg o  p. C hoczyńsk i 

p rzesk o czy ł odraza z X  do V III stopnia slnżb.
W krakowskim socjłliatycznym .Naprzodzie” 

ery tamy:
.Krakowski Dziennik Wojewódzki* w nr. 5 z daty 

5 kwietnia 1932, przyniósł w .dziale u rządowym” na 
atrosnicy 118 psd pozycją 44 na czele rubryki ,Rach 
słiżbew y” nsstąpejąrą nominacją:

.Minister spraw wewnętrznych zamianował prow, sekreta­
rza w X stopniu służbowym, Adama Choczyńskiego, w staro­
stwie grodzkiem w Krakowie do odwołania referendarzem w 
VIII stopnic służbowym w zarządzie centralnym ministerjem 
spraw wewnętrznych.*

Jak wiadomo, p. Adsm Choczyński był cenzorem 
prasy krakowskiej, przytem był nczniem III roku prawi 
na Uaiwersytecie Jagielle ńskim. Na czwarty rok sią 
nie dostał, gdyż przepadł przy egzaminie. Pocscm 
awansował na sekretarza starostwa grodzkiego w Kra­
kowie. Zoznanilmi swemi, które jako .świadek* zło­
żył w procesie brzeskim w Warszawie, zyskał sebie 
pełne zachwytu pochwały w sanacyjnej „Gazecie Pel- 
sklej* i siei*w*nic, żc pezestsje na tak niskim 
stepnin iłnżbswym, , chociaż ma dwa lata studjów 
prawniczych za sobą*.

Obecnie awansowtł z X sdrlzn do VIII stopnia 
służbowego i zabrany został z Krakowa de Warszawy
do centrali.

.Bajeczna katjcra p. Choczy ńskiego odsłania spo­
łeczeństwu, jacy urzędnicy siedzą w .zarządzie cen­
tralnym* ministerjum spraw wewnątrznycb.*

Hrabia Branioki ofiarował bezcenne 
zbiory.

Olbrzymia ilość książek, sztychów, obrazów 
i porcelany własneścią Rzeczypospolitej.
Warszawa. P. Prezydeat przyjął Adama! hr. 

Branickicgo z Wilanews, który wiączył mu piąknie 
na pcTgsmisis wykonany akt wraz z wypisem no tar- 
jalsym, na mocy którego na włssneść Rzeczypospo­
litej Polskiej przechodzi cenna bibljoteka, licząca 
ekoło 50.000 tomów, a składtjąca sią z biblioteki 
Stanisława Peteckiego, Stanisława Septimnsa Potoc­
kiego, zawierająca w swych zbiorach bibljeteką Karsin 
X, tróla Francji, bibljoteką Konstantego i Ksawerego 
Branickich.

Nastąpnie, według aktu netsrjalaego, stają sią 
własnością państwa polskiego 2204 teki sztychów,

zawierające okołe 15.000 sztychów, 11 ctnnych obra­
zów i dwa komplety btlwederskiej porcelany.

1 atencją hr. Branickiege jest, by sztychy i bibljo­
teka posłużyły dla zapeczątkewaala bibljoteki i zbiorów 
sztychów na Zamku królewskim w Warszawie, s obu­
ty posłużyły do ozdobienia rezydencji Prezydenta
Rzplitej. Pozostawił on jednak rozporządzenie zbiora­
mi do uznania Prezydentowi.

Uciążliwe zobowiązania budżetowe w kwietniu.
W ciąga miesiąca kwietnia, wedłsg danych preli­

minarza budżetowego, przypada termin płatności rat 
i procentów pożyczsk państwowych w sumie 59,4
mil jenów złotych, w tem 9 8  miljoaów złotych tytnłem 
rat i procentów od pożyczek krajowych, a 49 6 miljo- 
nów złotych tytułem rat i procentów od pożyczek 
zagranicznych. Wżród zobowiązań zagranicznych przy­
pada 32.5 mili. na spłatą 7 proc. pożyczki stabiliza 
cyjnaj z 1927 r. i 10 milj. pierwszej psżyczki za­
pałczanej.

NADESŁANE.
Pinu met. R o zw ad o w sk iem u  

w  o d p o w ied z i.
Pinu mecenasowi Rozwadowskiemu, obecnie zamieszkałemu 

w Lidzbarku, zarzuciłem publicznie w gazecie, że dla 15 groszy, 
których z nieświadomości nie dołączyłem do przesyłki pieniężnej 
pocztą, posłał mnie, robotnikowi, komornika sądowego i narobił 
mi przez to przeszło 10 zł kosztów. Muszę przytem z wiclkiem 
uznaniem podnieść, że p. kom. sąd, Wiumirski, litując się nad 
moim stanem, zrezygnow*ł z przynależnej mu opłaty. Pozatem 
podałem jeszcze i io do wiadomeści, że rok temu słyszałem, jak 
w restauracjach opowiadał , że p. adwokat Rozwadowski ponoć 
komuś posłał komornika dla 20 gr.

Pan mec. Rozwadowski na te zarzuty w tej samej gazecie 
publicznie oświadczył, że n iepraw dą jest, że wedle 15 g r 
posłał mi kcmoinika sądowego. Na to ja p. mec. Rozwadów« 
skiemu ogłoszeniem uwierzytelnionego opisu protokółu zajęcia 
udowodniłem, że jednak jest praw dą, co ja tw ierdiiłem , źe 
dla 15 g r p. mec. Rozwadowski polecił zrobić u m nie 
zajęcie przez kom ornika sądowego A teraz jestem w moż­
ności udowodnić, źe i to drogie moje twierdzenie jest p raw ­
dziwe, a miarowicie, 2e p. mec. Rozwadowski komuś dla 2 0  
g r  kazał posłać komornika. Dowodem tego jest znów uwierzy, 
telniony także odpis zi jęcia.

U w i e r z y t e l n i o n y  o d p i s !
,L, rej, sł. II. 2202. Skarlin wyb., dnia 27 lutego 1930,

W sprawie wierzycieli małżonków Józefa i Anny Kluczni­
ków w Lidzbarku, zastąpionych pnez ad w, Rozwadowskiego 
w Nowem mieście przeciwko dłużnikom małżonkom Maksymil­
ianowi i Katarzynie Mieczy ńskim, zamieszkałym w Skarlinie, 
udałem się dnia dzisiejszego o godzinie 16,20 po południu do 
mieszkania — siedziby zawodowej dłużników, aby wskutek 
zlecenia zastępcy — wierzyciela na podstawie wykonanego 
wypisu, doręczonego dłużnikom dnia 30. XII. 1929 uchwały 
o ustaleniu kosztów Sądu Grodzkiego w Nowem mieście z dnia 
20. XII. 1929 znak akt 5 C. 177|29 ściągnąć w drodze egzekucji 

d) Ustalone koszta r e s z t a  2 0  <JI*OSZy
g) Należność adwokacka za zlecenie 4.10 zł

Razem 4.3u zł
Pocztowa opłata za wręczeuie — 5 rł

Ogółem 4 35 zł
Zastałem samego dłużnika osobiście.
Spotkanemu tam oznajmiłem cel mego przybycia i wezwa­

łem ped rygorem natychmiastowego zajęcia do zapłaty powyż­
sze] sumy oraz moich należności i kosztów 
resztę podaną w kwocie wierzytelość 4,35 2ł
jakoteź moje należności i koszta—wraz z kosztami sąd, 6.83 zł

razem l l . l8 z ł
na moje ręce zapłacił*.

A co do tych 5 zł napiwk#, to już prostować nie potrzebuję, 
bo i sam p. Mecenas nie twierdzi, źe mi je dał, a źe ja od innych 
otrzymałem napiwek, to swoją dregą, ale ja leź tylko twierdziłem, 
źe od p. Mecenasa nie o t^raałem  żadnego.

Panie Mecenasie ! Ja prosty, ubogi człcwiek, a p. Mecenas 
człowiek wykształcony i uczony, ale to muszę pcwiediieć, źe ja 
biednym lodzum dla głupich 15 albo 20 groszy, zwłaszcza w tak 
ciężkich czasach, jak obecnie, takich kosztów bym nie robił.
A gdybym tó zrobił, to już napewto bym się tego publicznie 
nie wypierał, Blank Juljan,

WWNWWiriaii><ii>nwiwiiii>iMiTwrniiiririiiiTiBiMiiff.iBr>tTn'iiirfiniiii'i,iiiiffirri''iri~-'--’n rr--..... ~ - ■■■*■*

2. K. 5129.

Uchwała.
W sprawie przymusowego przetargu nieruchomości GRO­

NOWO karta 21,40,51, własność JANA PETRYKOW SHIEGO
z GRONOWA, znosi się termin przetargu, wyznaczony na dzień 
20 kwietnia 1932 i to ze względu na § 36 ust. 1. § 34 e* ust. 
z dnia 25 lutego 1932 Dz. Ust. 15132,

Lubawa, dnia 16 kwietnia 1932.
Sąd Grodzki.

I Podajemy do wiadomości Szan. Publfcz- I  
ności, że nasze kaneeiarje od dnia 15-go 1 

m k w i e t n i a  rb. czynne są bez przerwy ■ 
od godziny 8 do 3-ciej.

D o m a g a ł a  L e n i k  P r u s k i
adwokat i not. adwokat i not. adwokat,

Przetarg publiczny.
W YDZIAŁ PO W IATOW Y powiatu lubawskiego ogłasza 

pisemny przetarg na prace przy budowie budynku gospodarczego
i to :

1. roboty ziemne i murarskie
2. roboty ciesielskie
3. dostaję ca 100 m3 żwiru.

Polecam się do wykonania

Z D J Ę Ć
pozamiejscowych za poprzedniem zawiadomieniem ja k :

w e a e la ,z d ję c ia  grupow eitp.
bez doliczenia kosztów podróży. Ceny znacznie zniżone.

F. L U B O W I E C K I ,  Nowemiasto, filja w Lubawie.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Starostwie, pokój nr. 1. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z odnośnym napisem 

należy składać do dnia 25 KW IETNIA RB. GODZ. 12-T E J, 
w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta lab nieprzyjęcia żadnej ze złożonych ofert.

Nowemiasto, dnia 18. IV. 1932 r.

Starosta Powiatowy :
w z, B U D N I K ,  referendarz.

Piwo Okocimskie Jasne
Okocimskie Salwator

I Okocimskie Porter
w butelkach poleca

J. W  a 8 n i e w s k i, L i d z b a r k .

Na terenie Starostwa pod 
Kurzętnikiem zasiano

!rU0*2DQ,
STAROSTA POWIATOWY

wz, Cz, Budnik, referendarz, \

Poszukują *
restauracji celem dzierżawy lub 
przyjmę bufet na rachunek. 
Oferty do „Drwęcy“ w Lidzbarku 

pod Restauracja,

Mam na sprzedaż
i brukiew
po 1 zł za ctr., zamieniam bru­
kiew na kartofle, za 1 ctr. zdro* 
wy eh kartofli dam 2 ctr. brukwi. 

KIR STEN, LIDZBARK,

Sadzonki
brzóz

5 letnie, 3 mtr, wysokie do ob­
sadzenia dróg i granic po 10 gr 
sztuka oddaje

MAJ. STRASZEWY, 
Większe ilości na kredyt.

A l Capone inicjatorem porwania małego 
Llndbergha ?

Nowy Jork. W związku z całą akcją, zmierza­
jącą do odnalezienia porwanej# przed mictiącem 
z jórą dziecka Llndbergha, aiecitowaao w Nowym 
Jorku poazakiwanego zdawna przez pclicją ombaika, 
podejrzanego o wapóładzint w tej zbrodai. Okazuje 
sią obecnie, źe człowiek ów był o  laikiem osławionej 
bandy Al Capone.

Policja wysuwa w tej chwili przypnizczcnie, iź 
petąźny gangoter Al Capone bjł pierw u jm  i głównym
inicjatorem porwania małego Lindberghs.

.Amerykańska” oferta.
Newy Jork. Z sane lotnik Pasł Rizzo zakomuni­

kował, źe gotów jeat cfurować swą żoną oraz 19 mie- 
siączne dziecko oprowadzicielom dziecka Lindbtrghi 
w charakterze zakładników w celo nakłonienia ich de 
zwrot a porwanego dziecka wzamian za okop.

Rizzo oświadczał, de postanowienie to powziął* 
zostało w porozumienie z żoną.

NADESŁANE.
W nr. 21 .Drwęcy* w n*dtr Gstrej formie uczepiłem p, po­

sła Scroźyńskiego z Lekart na podstawie informacji nieścisłej». 
Z powodu przykrości, którą mu wyrządziłem, niniejszem gc: 
szczerze pizepraszam, a inne pisma, które owo oświadczenie po­
mimo zaprzeczenia umieściły, wzywam do umieszczenia także 
niniejszego oświadczenia. Ks. Wróblewski, Lipinki.

U sia ł l ic y ta c y jn y .
Przym usow a licytacja odbędzie się dnia 21-go hm.
0  godz. 9 tej przed poł. w Lcbawię n® rynku sprzedawane 

będą : lustro, kanapi, maszyna do szycia (Singer).

Giełda w arszaw ska
Nowy Jork 

kabel

z dnia 15. 4. 1932 r. kup.

8.S 86
Nowy Jork 

czeki 8.881
Londyn 33.50
Paryż 35.04
Szwaj car ja 172.92
Holandja 360.25
Włochy 45.62
Praga 26.32
Gdańsk 174.12

Notowania kupców zbożowych w Toruniu
z dnia 14. 4. 32 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja naładowania
na Pomorzu.
Pszenica dworska 25.50—26.50
żyto 24.00—24,50
Jęczmień dworski 23.50— 24.50
Owies 20.00-20.50
Mąka pszenna 65 proc. 39.75-41.75
Mąka żytnia 38*50—39.50

Giełda zbożowa w Poznaniu,.
Notowania oficjalne z dnia 15. 4,

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyt# mtwt 26 25—26.50
Pascal ca 27.50—27,75
jęczmień brtwarowy 24.25—35.25
Owies 21.00—21.50
Mąka żytnia 39.75—40.75
Mąka pszenna 65 proc. 41.50—43,50
Otręby żytnie 16.50—17.00
Otręby pszenne 15.25—16.25

■fi SfiSftkftk »tfpfiwladiifilny: W a lu ty  i t * wieki w N ow taaileśels,
■a OffłeBsenia rtdaktja a lt odpowiada,

M »ail* wypadków, •powodowfiayek cUą wyźssą, prsM tkói m 
KSlIiIlSlBi Rtraika Itp., wydawnietwo ale odpowiada sa dostareseals 
piifiil, fi fileasaal ale Mają prawa lapapa&ia sią atedoitaresoaya i 
a m s l »  łftfe pilika dawania*

Wyprzedaję
nową sypialnię i kuchnię, futro 
i inne rzeczy

WISZYŃSKA, Nowemiasto, 
Okólna 44.

Zgubiono
na szosie z Grodziczna do Ry­
bna tablicę registracyjną samo­
chodu P. M. 52466. Uczciwy zna­
lazca zechce za wynagrodzeniem 
oddać do filji „Drwęcy“ Lubawa.

Willa
z ogrodem od zaraz na sprzedaż 

PODCZASKA, LUBAWA,
Aleje Hallera.

Podaję do publicznej wiado­
mości, źe z dniem 16. IV. 1932 
sieję

trucizną
przez cały rok na mojem polj, 
położonem na przeciw miesz­
kania Franciszka Gromka w 
Rywałdziku, przeciw drobiu . I 
wszelkim szkodnikom,

JAN JABŁOŃSKI, rolnik.

Służąca
ze wsi, umiejąca dobrze gotować, 
potrzebna od zaraz

Gdzie? wskaże filja „Drwęca“ 
Lubawa.

50 mtr.
bukszpanu

(Buchsbaum) sprzedam tanio.
HERMANN WERNER,

W. Bałówki, pow. Lubawa.

Tapety
w wielkim wybciis? 
— — poleca — —

Księgarnia „Drw ęc« *
F O R M U L A R Z E

poleca
Esiąsnrnia „Drwąea*.


